




ium.whb \
L E O P O L D  K R O N E N B E R G

sierżant Legionu polskiego.

UTWORY 
LEGIONOWE

(WIERSZEM).

Pieśń Legionów.
Pułkownikowi Zygmuntowi Zielińskiemu. 

Do mieszkańców Kozienic.

Krakowiaki.



-



LEOPOLD KRONENBERG
sierżant Legionu polskiego.

UTWORY 
LEGION OW E

(WIERSZEM).

Pieśń Legionów.
Pułkownikowi Zygmuntowi Zielińskiemu. 

Do mieszkańców Kozienic.

Krakowiaki.

K O Z I E N I C E .
1 9 1 6 -



B ib lioteka N arodow a  
W arszaw a

30001 )01087032

Za p o z w o le n ie m  c e n z u ry  w o jen n e j .

i BN '

i

looi; ł a s / g



P I E Ś Ń  L E G I O N Ó W .
(Na nutę: „Jeszcze  P o lsk a”).

Ojców swoich krw aw ym  szlakiem 
Idzie kto Polakiem;
Ja k  oni za Polskę ginie,
Aż niew ola minie.

W ięc idź na boje, 
Trud krw aw y i znoje; 
Idź Ojców śladami,
A Bóg będzie z parni! 

Z ległych braci naszych kości 
D roga do wolności;
Polska z grobów w stanie święta, 
P ięknem  niepojęta.

W ięc idź na boje, 
T rud krw aw y i znoje; 
Idź Ojców śladami,
A Bóg będzie z nami! 

Zerwij, Polsko, te okowy,
Które Cię krępują;
Synów Twoich hufiec nowy,
Oni Cię rozkują.

W ięc idź na boje, 
T rud krw aw y i znoje; 
Idź Ojców śladam i,
A Bóg będzie znami.



W stanie  z grobu Matka droga, 
Wstanie z woli Boga;
Sprawiedliwość już  nastanie,
Polska zmartwychwstanie.

Więc idź na boje,
Trud krw aw y i znoje; 
Idź Ojców śladami,
A Bóg będzie znami! 

Błogosławi wolną dłonią 
Ojczyzna tych czyny,
Co w czas walki swoją bronią,
Myli dawne winy.

Więc idź na boje, 
T rud  krw aw y i znoje; 
Idź Ojców śladami,
A Bóg będzie z nami!

Bądź już  wolną, Ty Ojczyzno,
Żyj znowu swobodnie;
Byś Ty żyła, krwią i blizną,
Służymy Ci godnie.

Więc idź na boje, 
Trud krwawy i znoje; 
Idź Ojców śladami,
A Bóg będzie z nami!



P u ł k o w n i k o w i  Z y g m u n t o w i  Z i e l i ń s k ie m u
w dniu Imienin, 2 Maja 1916 roku.

Za to, że polskim przywodzisz żołnierzom, 
Do celu ich prowadząc, w k tóry  w ierzą,— 
Za to, że skrom nie unikasz chw alb i krzyku, 

Część Ci, Pułkowniku!

Idziemy z Tobą, W odzu nasz kochany, 
Idziemy z Tobą, aby Polski łany 
Stały się wolne od najazdu wroga.—

Z Tobą w Imię Boga!

Serca ju ż  nasze dawno w Twojern ręku, 
Z Tobą m y zawsze pójdziemy bez lęku 
Tam gdzie Ojczyzna kajdan  się wyzbyw a 

I wolność zdobywa.

Służ długo Polsce i doczekaj chwili, 
Byśm y sw obodą z Tobą się c ieszyli,— 
Służ długo Polsce i prowadź Jej synów 

Do zw ycięstw  wawrzynów,



P o  n j i e s z ^ c ó ^  T(oziet}ic.
(W iersz  wyg łoszony  w cza s ie  o bchodu 125 rocznicy  

Konstytucyi Trzeciego Maja w K ozienicach) .

Przyszliście tutaj, gdyż czujecie sami,
Ze iść musicie zawsze tylko z nami;
Idea nasza ta sama co Wasza,
Wolności żąda. niewolę rozprasza.

Przyszliście tutaj w narodowe święto 
Dziś, gdy okopy, które sypać jęto,
Stają się coraz to trwalsze, mocniejsze, 
Coraz to lepsze, wyższe i pewniejsze.

Przyszliście tutaj do swoich żołnierzy,
Co biją wroga, jak  Polacy szczerzy;
Da Bóg, że wkrótce jeszcze nas spotkacie 
W wolnej już Polsce, którą tak kochacie.
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K R A K O W I A K I .

i .

Zbliża się radosna,
U kochana wiosna;
Polska z g robu  wstanie, 
Święcąc zm artw ychw stanie.

Oj dana.
•2 .

Nie pom ogą żale.
N iem a na co czekać —
Trza ku  Polski chwale 
Iść naprzód i — siekać.

Oj dana.
3 .

Mazowieckie chłopy 
Do nas się w erbują;
Ci nam  dopomogą,
K ajdany rozkują.

Oj dana.
4 .

Szeroką ci była 
Polska nasza miła;
M iast wielkich i ludnych 
W iele ci liczyła.

Oj dana.
5 .

Lwów drogi i Kijów 
W schodu nam  broniły —
T atar nie raz poznał 
Ile w Polsce siły.

Oj dana.
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6 .
Kochany zaś Kraków 
Południe stróżował,
I królewskich znaków 
Wiernie wciąż pilnował.

Oj dana,
7 .

Poznań na zachodzie 
Stał mężnie na straży —
Nie było ci w Polsce 
Innych gospodarzy.

Oj dana,
8 .

A Gdańsk ponad morzem 
Raczył polskiem zbożem,
Obcych nawet kraje 
Bóg dał urodzaje.

Oj dana.
9 .

W arszawa zaś w środku 
Polsce królowała,
I w służbie Ojczyzny 
Zawsze przodowała.

Oj dana.
10 .

Miasta tak  nam drogie 
W szystkie do nas wrócą — 
Niech tylko Polacy 
Do pracy się rzucą.

Oj dana.
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T E G O Ż  A U T O R A :

S am ouczek  p o m o cn iczego  języka  m ię d z y n a ro d o w e ­

go E speran to . M e to d ą  w łasną. D odana część 
lite ra c k a . T rz e c i tys iąc . (N a  w y c z e rp a n iu ). 

60 ha le rzy .

P rze k ła d  n o w e l w ę g ie rs k ic h  F e renca  H erczega. 

C zw a rty  tys ią c . 80 ha le rzy .

Ś p ie w n ik  żołn ie rzy p o lsk ich . Dwudz.esty piąty
tys iąc . 30, <0, CC ha le rzy .

Ś p ie w k i trzyn a s te g o  p u łk u . T rz y d z ie s ty  p ią ty  tys iąc . 

40 h a le rzy .

S am obó jcy . U tw o ry  prozą. 1 k. 50 hal.

B o h a te rzy . P oem a t n a ro d o w y  1914 roku . 80 ha l.

B o h a te rzy . U tw ó r  d ra m a tyczn y  ze śp ie w a m i

(w  d ru k u ) .

Biblioteka Narodowa 
Warszawa

30001001087032





A ' ° r f  
A J "

^ o o ° ^

1 4 5 8 5 3 !)
i

B I B L I O T E K A  NARODOWA 
WARSZAWA

30001001087032


